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Zęby sztu~zne najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kauczuku 
i w złocie, wszelkiego rodzaju roboty mo­
stkowe i korony 7.lote . Leczenie, wyjmo­
wanie zębów bez bólu. 'l lomby emaljowc, 
7. ł Ott, amalgamatowe, cementowe i t. p. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1-eJ 
i od 3-eJ po pol. do 8-ej wi cz. (384-8-1) 

~T~!t~~I 
~~iw~r~~Mu War~zaw~~i~~~ 

.lak wiadomo, Uniwersylcl war­
szn. wski w oslalnich lal ach lmicni I zn­
pcl nic swą J'izjognomję. Poziom nau­
:,uh} li1o.11..z1,ia siQ uli11iżyJ \\skttlek 
nieodpowiedni ef!O komplcln p1·ofcso­
rów i nieprzygól.owanych do wy:i.szyeh 
sLucljów studcu Lów. W dodlllkn zaś 
wobec dążności rusyl'ilrncyjnycli pro11·a­
dzących do znpe.lncgu prawifl ignoro­
wania nauki i nczonyl'.!1 polskich i \\"O­

bec zn pel niania au li un i wcrsylcckic:h 
osobami bez odpowiednich kwnlifihl­
cji, byle Lylko nie byli polakami, -
WSZ<'Clllliril \\'Ul'SZHIV::;ka przcslala dlct 
nas islniN'. jako ś wiąly11ia czysLcj i pl'aw­
dziwcj nanki. 

Pomim) lo bądź co b!·H lic:1,yć 
się z Lą inslylncJtl musimy, gdyż mlo­
dzicż polska leż lam s ię kszLalci, c·lloć 
w nieznacznej liczbie. Dane o f'rek­
"·rncji studentów pulakó\\' i innr cyfry 
slalyslycwe znajdujemy w "Tyg. Pols." 
Hzncnją one świallo na nlckLórc stro­
ny :i.yeia 1111iwflrsyleln warszawskiego. 
Dane Le w slrcszczcniu poniżej pl'zy­
Laczam y. 

Ogólna ilość slud1•11 Lów U ni WC'rsy­
lclu w;1rsza wski figo wynosi 2HDG; w Lej 
liczbie prawo:;Ja\\'nych 180.+ l. j. 74,7°1o, 
kalolikci\\' (=po Inków) 317 l. j. 12,7°1o, 
żydów 2f>2 l. j. 10,J °Io- rflszlę slano­
wiQ. innt· wywa11ia. Liczbą polaktiw 
przyjmnjc siQ za równą liczbi e kalo­
lików, gdyż choć miQdzy kalolikami 
jesl I roC"hę lilwinó\v i nienH:ó11, lo z 
drngioj sl.rony w liczbi e c'wangclików 
jes l pewna llość polaków. 

Ilo ść slnde1dów polaków w lym 
roku zwiQkszyla się: wsknznją 11a lo 
liu;!J~· „[11dt'til.ów t1a 1-yin i 11,,,t11t11in1 
knrsic wszyslkieh wyclzinlów. \Vydzia I 
hi sLo r.-filolog.-na l kursie knLoliko11· 
2;'3°/0 , na lV - 0,80/o. Wyclzial przy­
rndniczy: nn I kmsie- 14,5°/0 , na IV ­
:~,:3°1o. \Vydzial malematyc:zny: na l -y111 
knrsic- 27°1o, na JV-5,5%. Wydzial 
prawny: na [ knrsic-13,8°/0 , 1rn IV­
fi,40/0. Wyctzial leka rsk i: na I kursic-
4" <)O · j \T o 20/ l ~ l' • .. : d r ,. / 0 , na - o, 0 •• 1C's 1 wz1ąc po 
nwn g<;i że \\·ogóle> na oslalnich kursaeh 
sLndcnLów jcsl m11iC'j niż na picnv­
sz:yc ll, l<> zwi1,:ksz0nic s ię fr ekwencj i 

slnqenLó\\' jest mni<>j niż nn pierwszych 
lo Z\\'iQkszenie się fl'ekwenc:ji studen­
L1iw polskicl1 slanie się jeszcze \\'idocz­
nkjsze. c:hoć ogólna ich ilość jest \\'la 
ściwi<' niczrrnczna, gdyż wynosi, jcik 
wyż<'j, :n 7 czyli 12,7°lo ogól u stu­
dl·nlów. 

NajwiQccj sLudentów polaków przy­
bylo na wydziale lckal'skim-na I-ym 
k111·sic 72 polaków na 148. Zato wy­
dzial pra11·ny wykazuje slosu11kowo 
b:1rdzo nieznaczny odsPlck na 1 kursie 
.:JO polaków na ;31~ sJ11c:ltaczów (jak 
"yże>j 1 '2,8°1o, iw lckurskim-4Z.9°/!1). 

NiPzwykle ciekawy jcsl slopień 
przygolowa11ia sluchaczów uniwc1·sy­
lclu warsza\\'skicg-o. 

Z li czby 18fió sludcnlów \\'yzna-
11ia prn11·osla11·nc(!O malunz gimnazjal-
11:i po,;iad a zaledwie 2~}~) si u dcn Lów; 
1 ~ozoslali w liczbc 1565 s:i scrn inarzy­
slami, n z pośród nich lW9 kończylo 
klas o, rcszla zaś L. j. 896 czyli 111·11-
' ii a() 0 /u og-Mu studf'ltfów Wf'zysl­
kitlt \\'yzna1'1 i nnl'udowośc:i posiaula 
wylcl'l:,1,1.ałeeniH 4-ldnsow<'. 

A więc ]Jl'zrszJo G2°/0 ,.;ludenlów 
(11a 3.j.f)(j aż 15u5) jesl. pozbawionych 
calkowilcgl1 pl'zygolowa11iH szkoly Śl'c­
d niej . 

Nal.nralnie nit• dol.yczy lo slnden­
Lciw wyzna ii pozosta.lyc:l1. Na Hl 7 slu­
dcntow kalolików wszyscy posiadają 
malnl'ę; w ich liczbie bylo zaledwie 
22 ekslern<iw l. j. wychowa11c:ów szkól 
prywal.nych, klorzy zdawali na malu· 

ręnie uczęszczając do gimnazjów, czy­
li 0.fl0/ 0 . 

Nies:wzególnyc:h można oczekiwać 
reznllatów takiego obniżenia poziomu 
naukowego najwyższej uczelni w kroju. 
Niepodobna jednak pl'zypuścić, aby 
Laki anormalny stan micł lrwać stale 
cliyba lo tylko jakiś przykry okres 
)ll'Zcjściowy, 

rraca roootniKów nieletnicn i Kooiet. 

Minisle1·jnm handlu i przemysłu 
opracowoJo projekt prawa o pracy fa­
brycznej robotników aielelnicli i kobiet. 

Wówne zasady tego projeklu ;;ą 
następujące: 

1) dzieci do lat 12 bPzwarunkowo 
nie mogą być dopuszczane do roból 
w fabrykach, i w górnielwic; ci zaś 
l'.lr1·:.'.y ni. orll''.l.yli l::if 12 l<•<·i' nir. maj:! 
jeszi;zc 15 lal skn1'iczony<:l1, mogą być 
przyjmowani do roból, o ile ukoi1czy­
li szkolę począlkową ziemską. lub 
miejską. 

2) nielelni rnboloicy do lal 17 i 
wszystkie wogóle kobiety nie mogą 
być używane do roból pod ziemią w 
kopalniach i kamieniołomach. 

'3) glównn komisja do spraw fa­
brycznych obowiązana będzil' wyda­
wać przepisy obowi:1zkowe o uicdo­
pnszc:zani11 rnboluików poniżej lal 15 

Helena Buchnerówna. . ciQtnych pól-int<·ligentów zaśniedziałych czę­
sto we w1Hsny1u egoizmie i sybarytyzmie, 
wreszcie l>la<lC', zapadłe twarze robotników 
poeiągul )' g·o również do wniknięcia w ich 
ci~żką wHlkę o byt, poniewiPrki i lekcewa­
żenia.. 

Rozpoczął rozmowę kilkoma rualoznacz~f 
cymi przyjaznymi zwrotami. jako przedstawi­
ciel mia.strl. Po scharakte t·yzowauin ze wnętrz 
nych róznic miQdzy miastem, a wsią, ukaz1rniu 
rozbieżnych prądów niby to wiodących do 
jerlneg·o jutrznianego świtu odrodzenia, pod­
kreślił silnir stanowisko polaka, który się 
z11a.lazł w sa.mym środku Eut·opy w najwi<~­
kszy rn tloku, zjadających się ludów, koło 
którego piętrut się góry trndności, obruyśltt­
nych z całym sprytem przez wrogów, któ­
remu pod nogi rzucają kłody, przed którym 
kopią przepnśei. Prześlizgnął się zręcznie na 
wspólczesn y stan umysłów w trzech za bo­
rach: w kilku zwięzłych zda11iacl1 odmalował 
zasadnicze różnice w hasłach i ideałach. na­
rodowych, aż wreszcie uclrY'lił r:tbek prze-

~Promieniu~ 
ty mój • Jasny ••• 

N o vv el a. 
Clc::::::JCJCJ=CI 

Poważna nad wirk, lecz niezwykle sym­
pa.tyczna twHrz Henryka i wysoka zgrabna 
postać, zdawały się mówić jnż, ze nie nale­
źy 011 do tych, którymi rządzą , Jcez którzy 
rozkazują, l ilekroć swe g·lęuokie, szare oczy, 
mgh1 niewytlómaczonej melf111cl1olji przyslo­
ni9te, powiódl po nizkich lepiankach wiej­
skieh, po dohro1lusznych, ogorzałych twarza ·h 
kmiotków, to pło11Qly na jeg·o twnrzy iskry 
miłości, zaparcia, wspólczncia i chęci zrów­
nauiH wszystkich w imi q praw milośd brn­
terstw;1. 

Henryk Ma.nowski prn.g·m~l poznać caly 
dnchowy org·anizm swej ojczyzny, poznać 
bez żadnych zlu<lzr1'1 - w zupelnej realno8c1 
hyt1t - ze wszystkil1 111i boh~czkami, dążeniami 
i skłonnościami. 

Jako dziecko miasta znał już nirźle psy­
chi k<t inteligencji, poczynaj<tc od tej którn 
słusznie za sternil ów dohrn i sprawiedliwo­
ści jest uważana ai clo najniższych stopni 
jej wykoszlawie1'1 i rachityczności. Znal prze-

W tym lni'1cuchn witrstw współczesnego 
mu spolecze1'1stwa jedno og1iiwo było mu zu­
pelnie obcym, - to wl:-1śnie, kt<'ire tworzy] 
ehtop. l?onieważ zauważył ie cz1~sto do wla­
~ciciela majątku p. Lorskicgo przychodztl 
gTomn.cly włościan, aby zasięg·al; rad dzie­
clzil'.a światłego w różnych gal~ziach życia, 
zainteresował się tą rnnsą 11iezna,n11 mu, po­
st}tilowil zbliży<; się do 11i<',j. by przeniknąć 
i odkryć specyficzne ceel1y jej duszy. 

W tym crlu pro: il p. Lorskieg·o, czyby 
mu nie pozwoli! pog·awędzil'. z przybyłymi 
wla.śnie 11a. dziedziidcc w pcw11e popoludJ1ie 
nie<lzirlnc włościanami, którzy wspólnie z dzie­
dzicem clici.eli obra11owa<:. nn.cl wiP-lo11rn spra­
wa.mi. tyczącemi się całej gminy. 

IIrnryk przcdstHwiony uprzed1iio zgTo­
madzo11 ~rrn przez p. Lorskieg·o. a zach~cony 
t<1 mozaiką ogorza.lych twarzy, którym obcą, 
jak mu si9 zdawalo, była zlośliwo~<\, hipo­
kryzja i ironjH , hila 1rntomiast przeclziwna 
prnwośe i szlachetnośl: posta11owil do nic.li 
noś przemówie tymwięccj, ze'" uszach wciąż 
<lźwięrz~~ly mu słowa cwang·rliczne wieszrza: 

.Tcdcn tylko jedm cud 
Z szlaclllf! polsk:} polski lud. 

szlości. · 
Henryk spostrzegł, że mowa jego wywo­

łuje silne zacielrn.wienie wśród słuchaczów, 
zdawitlo mu się nawet, że wszelkie jego no­
watorstwa tn wygłaszane ]rndają na podatną 
bardzo g·lebę. Zasmuciło g;o tylko nieco, że 
dzieje tej ziemi, spowitej od wiPku w pan­
c<'rz tysiącznych naduiyć i niesprawiedliwo­
ści, n którn żywi i pieści nozdrza swą spe­
cjalnie polską, niczem niezastąpioną, upaja­
.i <tc't wonią pór roku, S<t tak mało znane na­
szemu ludowi. 

Nic dziwneg·o setki ograuiczPi'1, zuka.zów 
mu ialy przecież zrobić swoje! 

(O. c. n). 



2. 

-17, jak również i kobiet do takich 
robót, które są połączone ze szkodą 

dln. ich zdrowia lub grożą niebezpie­
czeństwem życia. 

4) małoletni do lal 17 i '"szyst­
kie kobiety nie mogą być używani do 
pracy nocnej t. j. od godz. 9 wieczo­
rem do 9 rano, wobec lego, że praca 
nocna wywiera specjalnie zgubny 
wpływ na ich zdl'owie; 

!5) długość dnia roboczego dla l'O­

botników od 12 do 15 lal nie może 

być wyższą nad 6 godzin na dobę, a 
dla robotników od 15 do 17 lal i dln 
robolnic powyżej lat 15- nie więcej 

niż 10 i pól godzin na dobę; 

G) nielrtni robotnicy do lal 1'7 
jak również i wszystkie kobiety mogą 
być dopuszczane do robót ponad nor­
mę na tych samych zasadach, jakie są 
ustanowione dla mężczyzn. 

7) robolnicy do lat 15-mogą być 
dopuszczani do robót ponad normalną 
liczbę godzin tylko w tych razach, kie­
dy roboty te są związane z potrzebą 

pań lwową lub społeczną, naprz. o ile 
one są konieczne dla zapobieżenia nie· 
bezpieczeństwu, które zagrain. życiu 

lub mieniu ludzi; o ile mają na celu 
usunięcie wypad ko" ych przeszkód, u­
niemożliwiających korzystanie z wodo­
ciągów i kanalizacji, oświellenia, ko­
munikacji publicznej, i wreszcie do 
robót niezbędnych dla terminowego 
wydawania perjodycznychwydawniclw; 

8) liczba godzin pracy obowiąz­

kowej i pracy ponad normę w ogólnej 
sumie nie powinna przewyższać dla ro­
botnikow od 12 do 15 lat - ..J.O go­
dzin na lydzie11, lub 108 godzin na 4 
lygodnie; dla robolników w wieku od 
15 do 17 lal i dla kobiet powyżej lal 
15-75 godzin na tydzień, lub 275 go­
dzin na 4 lygodnie; 

9) główna komisja do spraw fa­
brycznych i przemysłu górniczego bę­
dzie miała prawo oglaszn.ć szczef!ó.lo­
we dopełniające przepisy i inslrukcje 
obowiązujące o wa.-unkach prncy nią­
letnich i kobiel przy produkcji i ro­
botach specjalnie szkodliwych dla ich 
zdrowia. 

„POLSKOŚĆ· BEZPART?JIA" 

nllumanista polski" zastanawia się 
nad py la niem, d lacze150 w spolecze1)­
st wie naszym objawia się pewne ,zmę­
czenie w zakresie l. zw. partyjności 
polilycznej, dlaczego dziś zasada .pol­
skości bezpn.rlyj nej" zdobywa coraz 
więcGj zwolenników. 

Feljeton. 
SEN. 

- Pan redachlór kazol pedzić, 

coby pan duchem szed do redakcji,­
oderwa łem od ksią7.ki oczy, przedem­
ną stal wo:lny redakcyjny. 

- Idę już, ~ odparłem, a po 

eh wili przeslępow alem p1·óg gabinet u 
naczelnego redaktora naszego pisma. 

Niez,\1ykly widok przedstawił się 

moim oczom. Wszyscy slali wspó!­

pracownicy .Gazely" byli zebrani. u 
redaktora. Ogrnmny gabinet mógl za­
ledwie pomieścić Lyle osób. Rzur.iłern 

wzrukiem po twarzach obecnych i na 
każdej ujrzałem wyryty jakiś niepo­

kój, czy hoskę. 
Co to mia!o oznaczać? 
Naczelny redaktor mierzył nerwo­

wymi krokami kawałek wolnego miej­
sca w pokoju i szarpal brodę. 

Tego rodzaju atmosfera w gabi­
necir szefa redakcji wróżyta jakąś 

burzę. 

I zaledwie zdążyłem odnaleźć ja­
kie takie miejsce dla swej cielesnej 
powłoki, gdy pierwsze pioruny padly 
juź... na moją głowę. 

- Pan zawsze jakiegoś bigosu na­
warzy, - zwróci! się do mnie mój 

\' 

GA Z E T A PA B J A N I C KA. 

' "Jeżeli - pisze między innemi­
fanatyzm y partyjne są za wsze wstręt­

ne, a odcienie programowe nieraz śmie­
SZ11e, to wielekroć ws lrętniejsze i śmie­
szniejsze są wtedy, gdy pozostają w 
sferze klótni i zatargów teoretycznych, 
gdy niczego nie rodzą i są zupclnie 
bezpłodne. Ogófowi naszemu sprzy­
kl'zyl się i obmierzł widok nieskoń­

czonych sporów i walk o wyrazy, o 
.rozszczepione cienkie w!oski, o skórę 

niedźwiedzia nieupolowanego, o rnal'ę 

nieuchwytną, o fantazję nieziszczalną. 

Wsąscy, prawie bez wyjątku, mielis­
my tego dosyć. Ale jednocześnie z tą 

odrazą wynurzyła się w świadomości 
spolecze1\stwa wielka lrwoga o byl. 
Trwoga wypJynęła naprzód z poczu­
cia niemocy do podjęcia i spełnienia 
trudnych zadań narodowych - niemo­
cy, wytworzonej przez długą niewolę, 
powlóre, z rozwianego złudzenia, że 

naród rosyjski okaże nam w swych 
ciałach prawodawczych sympalję, a 
pl'zynajmniej sprawiedliwość, po trze­
cie, z "Togiej postawy, jaką zajęło 
zorganizowane nacjonalislycznie ży­

dowsl wo. Wobec lej potrójnej groź­
by osłabła w spoleczeńslwie chąć roz­
łamywania się na wojujące z sobF! 
slronniclwa, a spolężnialo praguicnie 
zjednoczenia wszystkich si! ku jedne­
mu wspólnemu celowi - obrony by­
tu nal'odowego. Tak powslawaJa ma­
jąca dziś najwięcej zwolenników pols­
kość bezpartyjna. Ratownicy rozbi­
lych mas partyjnych podnoszą przeciw 
niej argument, że każdy człowiek ro­
zumny musi mieć jakieś przekonanie 
polityczne, czyli należeć faktycznie -
chociaż nie formalnie - do jakiegoś 

stronnictwa. Tak jest, ale są wypad­
ki, przedsięwzięcia, ideje, w których 
slapiają się wszelkie 1·óżnke zapalry­
wań i zamieniajf! siQ na jeden obo­
wiązek. Gdy trzeba bronić kraju od 
najazdu, wszyscy jego mieszkaucy, 
zdolni do noszenia brnni, stają w Lym 
samym szeregu, a zalatwienie wza­
jemnych spo1·ów odsuwają do czasu 
zakończenia wojny. Nasz - albo po­
wiedzmy ściślej - tutejszy socjalizm 
wytączyt się bezwzględnie ze wspól­
ności z innemi żywio!ami spoleczne­
mi, ale jest on też jeden, najniedo­
rzeczniejszy i najbardziej wynatu1·zo­
ny ze wszystkich socjalizmów na ca­
łej kuli ziemskiej. Gdyby dziś rozwi­
nęio się u nas czynne życie polilycz­
ne i gdyby rozpięle nad niem niebo 
wypogodzHo się, natychmiast wysb1pi­
lyby zpl'Ogramowane stronnictwa; tym­
czasem skupia wielką masę narodu 
bezpal'tyjna polskość". 

zwierzchnik: pisw pan cljabli wiedzą 

co - o jakichś tam rondach, czy ron­
delkach, 1J czołach i ... bezczelnie i w 

i·ezullacie naraża pan nas na nieobli­
czalne wprosl konsek\\'cncje. 

Wslalem, zrlębiaJem, poblaclJem 
usin.dJem. 
Nie wiedziaJem, o co idzie. 

Wreszcie szef podsunąJ mi pod o­
czy numer .Gazety" z al'lykuJem -
feljelonem panny .Haliny" p. t. „Do­
rosłe panny" i wskazal na rnieJsce, 
gdzie szanowna autorka pisze: n Dlate­
go leż piszę i zwierzam się "Gazecie" 
mojej ulubionej, ze swych obaw i do­
legliwości, i w imieniu całej rzeszy 
koleźanek i znajomych, w nadziei, Żf' 

może weźmie pod swą opiekę owe 
"biedne dorosJe panny" „. 

- Wziąć pod opiekę'? Wszyst­
kie panny dorosłe? To znaczy od 16-
lat do 96? Ha, i cóż pan na lo, pa­
nie Ralfie? - mówił z ironją mój 
zwierzchnik. 

- Odmówić opieki nie moźna -
odparJem; pomyślmy nad tym jak:i. ma. 
być la opieka i kto ma być w liczbie· 
opiekunów? 

Poczęto naradzać się. 

Po dwudziestoczlerogodzinnej na-· 
radzie postanowioncm zoslalo: ulwo­
rzenie specjalnego komitetu opiek.i nad 
doroslcmi pannami, w skład którego ja-

Generał= gubernator 
warszawski. 

Korespondenl „Kur. Porannego" 
dowiaduje się że nci slanówisko gene­
rał-gubernatora \\'al'szawskiego miano­
wany zostaje generaJ-adjutanl W. M. 
Bezobrazo w. 

Generał Bezobrazow w tych dniach 
wyjeżdża do Warszawy i lymcz;:1SO\\'U 
zamieszka w aparla111cnlach hotelu 
"Bristol ". 

* * ·Y: 

Pogloski o Lej nominacji jako pe­
wnej, krążyly już od dni kilku wiado­
mość więc powyższa zdaje siQ, nie n­
lega już wątpliwości. 

Według informacji petersburskich 
gencra!-adjutanl Bezobrazow jesl zię­
ciem członka RRdy pa1'isl.wa Pol'owco­
wa, znanego miljonera i sam lakże na­
leży do najzamożniejszych ludzi w pa11-
sl wie majątek bowiem jego szacują na 
10 miljonów rukłi. 

;rak twierdzą te same źródła ge­
neral Bezobrnzow odznacza siQ zupe!­
ną Hiezależnością poglądów i wielkim 
laktern, przypuszczają także, iź nasta­
nowisku general-gubernn.tora warsza­
wskiego, będzie się lrzymn.l I.ej samej 
polityki, co jego dotychc;,asowy po­
przednik. 

Przy sposobności zaznaczyć nale­
ży, że gencral-adjutanl Bezobrazow 
nie jest w żadnym pokrewiei1stwie ani 
z dymisjonowanym admirnlem Bczo­
brnzowem, ani ze zmarlym cz!onkicm 
rady minislrn bandln i przemyslu te­
go samego nazwiska. 

KALEND.ARZVH·. 

Wschód słońca g. 6 m. 54 r. 
Zach~d 11 g. 5 m. 34 pp. 
Długość dnia godz. IO m. 39 . 

Wschód kslQżyca o. 7 m. 40 r. 
Zachód 11 g. 9 m. 41 w. 
Przybyło dnia godz. 3 m. OO . 

Dziś: Romana Op., Makarego M. 
Jutro: Albina B, W . 
Poniedziałek: lleleny Cesarzowej. 
Wtorek: Kunegundy Ces. 

KRONIKA§§§~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Nowa instytucja. W niedzielę, 
dn. 22 b. m. o godz. 3 1/ 2 po poludniu 
w lokalu przy ul. F'abrycznej N~ 21 
odbylo się orgańizacyjnc zebnlllie 3-go 
Pabjanickiego Towarzystwa Pożyczkowo 

ko prezes decydującą prZC!wagą glosów 
(slo dziesięć na ogólną liczbę siu je­
denasln - (przeciwko gloso\\'aJ pe­
wien oponenl z Bożej iaski) wsze­
dłem ja. 

Dlaczego ja zostakcJ1? niemal jed­
nogtośnie wy brany prezesem? 

Rzecz prosi.a dlatego, że pisuję 

feljelony .oparte zwykle na gtębszym 
podłożu etyki i filozofii życiowej" i-

Ponieważ wszy~cy (znowu za wy­
jątkiem nieśmiel'lelnego oponcnLa p. 
MiI!skiego) uznali, że stowa w fcl. "Do­
rosłe pę.nny":„. "Względami dużej 

sympatji. w skl'ylce swej duszy darzę" .„ 
pisane byty napcwno pod moim ad-

1·esem. 

Zostawszy prezesem komitetu wez­

walem natychmiasl członków jego. na 
posicdzeniei ażeby omówić dokładnie 

cele, zadania i t. p. tegoż komitetu i 
opracować l'egulamin. 

Komilel na~z postawi.I sohie za 
cel: (bior~!C jako "głębsze podłoże" 

feljclon .Doroslc panny"), 

1-o. Pamięlać stale o doli, bo­
lączkach, nadziejach, myślach, t. zw. 
ndoroslych panien". 

2-o. Odwzajem11iać się pod wzglę­
•aem sympalji i zobowiązać wszystkich 
członków aby lakową w .skrylkach 
·swych dusz" slctłc przecl10\\'ywali. 

)(g 17. 

Oszczędnościowego przy udziale 50-ciu 
osób. 

Zebranie zagai! p. WJ. Wanalow­
ski przewodniczył zebran.u p. August 
Qramsz, u stawę T-wa odczylaJ p. ,Jan 
Zurawicz poczcm przystąpiono dó "·y­
borów w.ladz T-wa, klore dały wynik 
następują cy: do Rnd y \\' ybrn.n i pp. 
Wilczek Audrzej, Klimkowski Euge­
njusz, Wujsa Wladysfaw, Illibner Teo­
dor, Lipi11ski Franci szek i IJegenbarCłt 
Augusl, Do ZarzF);dU: pp. Adamkiewicz 
.fan, Gramsz August, Wanalowski W.la ­
dysłn.w, Somarowski Oskar i Mikuta 
Zygrnnnt. Do Komisji re.wizyjnej we­
szli przez aklamację pp. Zurnwicz Jan, 
Li11ke .Juljn.n i Kaplet Karol. 

Budż e t na rnk bieżący w sumie 
rh. 900 zatwierdzono. Upo\\'ażniono 
H.adQ i Zarząd do podjęcia starnń u 
\V,ladz o zmianę 64 i 71 arl. nsl a wy 
T-wa dotyczących odpowit>dzialności 

poręczycieli. 
Następnie po ożywionej dyskusji 

upo.ważnioJJo Hadę i Zarząd a) do wy­
kreś lania czlonków, b) do określania 
warunków przyjmowania wkładów osz­
czędnościowych jak również wysoko­
ści proce11lów od wkl'<1dów i pożyczek 
i c) do zaciągania d.lugów na pol1·ze­
by obrotowe T-wa, w ko1)cu uchwa­
lono aby obowiązkowe wnioski udzia­
lowe wynosiJy najmniej 5 rb. rocznic 
l. j. aby w ci::i,gu lal 10-cin utwo1·zył 
:,;iQ caikowily udziaJ. 

O godz. 71/ 2 zebranie zoslaJo zam 
knięle. Zebranie było nader ożywione, 
co dowodzi zainteresowania się nmrą 

i nstylucją kulluralno-ekonomiczn:i. 

Z kasy pogrzebowej dla Chrz. 
„Pomoc". Wobec iedojścia do sku­
tku, z powodów od Zarzą.du nieznleż . 

nych, wyznaczonL•go na dzic1i 8 b. m. 
Zebrania ogólnego czfonków kasy, ze­
branie lo odbQdzie się w dn. l mnl'ea 
1'. b. t. j. w niedzielQ o godz. 2-ej po 
potudniu w domu p. B. Ebcnl'yl.cra 
przy ni. Letniej M IG, 

Ze względu na ważność rozpra\\', 
Zarząd prosi członków o liczne przy­
bycie na zebranie. 

Z fabryk. Po kilkodniowym sl1·aj­
kn w Pa bja nickich z:nobnych Lka I n i ach 
rnboLnicy powrócili do pracy uzyskaw­
szy 100/o podwyżki po nad cennik z 
1913 I'. 

Z sądu. W poniedziałek i śl'Odę 
sędzia pokoju 111. Pabjanic rozpall'y­
wal w zapel.nioncj publicznością sali 
sądowej sprawę wyLoczoną przez p. 
J. Debicha przeciwko adwokatowi p. 
,T. Kitzmn.nowi i reslauralorn\\'i p. BiH­
lhcrowi o pobicie. Opis samego znj­
ścia podaliśmy w J& 9G .Gn.zely". 

3-o. Nic dopuszczać do druku 
feljel.onów w których będzie wzmian­
ka o kapeluszach z rondlami czy -
bez; Lembardziej zaś nie drukować o 
dwuch na raz (chyba źeby byly wy­
ją,lko\vo eleganckie). 

4-o. Ułatwiać każdej z doros.lych 
panien "wyniesienie" jednej osoby do 
godności: królewicza z bajki" i znie­

wolenie lego "królewicza" (choć by lo 
był jaki ex-królewicz „ pol'lugalski") a­
by stale wyg.Insza.!.„ jeden wyraz kl'ól­

ki, lecz zawierający całą gamQ naj­
słodszych dźwięków, drgnień, upojenia: 
Kocham. 

5 o. Chrunić dorosłe panny, szu­

kające "gorączkowo pracy" od, wyle­
wania na gJ'owy ich wiadra zimnej 
wody" (flakon dob1·ych perfum - do­

puszczalny). 
G-o. Przeciwdz{alać temu że „gl'ó­

wniejsi wspóJpracownicy po biurach 

odzywają się do szefa: „ja z lą pn.nią 

pracować nie będę, albo ja, albo ona" 
- nalomiasl wpływać na nich aby 
kulegorycznie oświadczali: ja bez Lej 
pani prncować nie bQdę, albo z nią. 

przez caJc życie, albo - wcale". 

7-o. Uważać dla panien wyjście 

za nHJ;Ż "za najpewniejszą. i najkorzyst­

niejszą posad~". 

8-o. Ul'zqdzić ankietą na lemal: 

"co ma wypeJ11ić życic mJodej dzic\\'-
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Na sprawie świadkowie stwierdzili 
pod przysięgą że p. D. zoslal pobity 
na ulicy przez p. Kilzmana i Bottchc­
rn uraz slraż11ika, klóry bi I z polcce-
11 ia bunnislrza; jeden ze świadków zc­
znawal że widział jak Dcbicha bili 
o :; karżeni i burmistrz, inny że bili i 
sl r óże nocni; bilo ręką i rękojc:kią 

rewolweru, ktciry ś11·iadkowic widzieli 
w r0kach p. KilŹmana. Obalono na są­
dzie pogloskę, jakoby Debich byJ po­
bily w areszcie. Najbardziej obci:1żn­

jące zeznania da wali dwaj slróże no­
cn i Poseł i Woźniak biorący udzial 
w zajściu z klórych jeden byt wydalony 
ze stużby 1rki'ólce polem .. lak wiado­
mo, p. Debicli podaJ leż w swoim cza­
sie skargę on burmist1·za i slrażnika 
do gnbcrnatora. Pomiędzy in11ymi we­
zwani byli na spr1mę jako świadko\\'ic 
burmistrz p. Schreyer i naczelnik ziem­
skiej s lra7.y kapitan Czernogolowkin. 

Po wysluchaniu zezna1) '·wiadków 
i obrony adw. pJ'zys. Filipkowskiego 
ze slrony p. Debiclia, oraz adw. Ul­
kowskiegu obro1\cy p. BoUchera i wJa­
sncj obrony ad\v. Kilzmana. 

S ędziu pokoju skazal adwokala 
p. Kilzmana na 3 tygodnie aresziu, 
reslauralora zaś p. Bollchera na ly­
dzic1i aresztu. Mulywy wyroku jeszcze 
nie zostały ogJoszone. 

Sąd Pokoju skaza.I Adoll'a 
Szulca syna Goldfryda na G mie iQcy 
więzienia za kradzież koniczyuy ze 
s,lodoJy Wulenlego Obody, we wsi 
Swiąlniki gm. Górka. 

- Slefana Studr.i11skicgo miesz­
ka1'1ca wsi Byclilew na 3 miesią.ce wię­
zienia za kradzież go l ~bi u (1rabskie­
go i u Nowickiego na Slal'ym Hynkn 
z komórki z poddasza. 

- [gnacego Prusnowskiego na 3 
miesiące więr.icnia za kradzież bieliz­
ny w domu .r. Nowickiego na Slal'ym 
Hynku. 

Echa karnawału. W "ostatni" 
wlorek Towarzy. lwo Sporlowc zakoń­
czylo lrnrnawnl zRbaw:i, laneczną. Us-
1.nlone powodzenie zabaw w tym To­
warzyslwie nie zawiodlo i Lym razem. 
60 par• ochoczo La11czylo od G wieczo­
rem do pólnocy, kiedy wuiesiony na 
żerdzi do sali ogromny symboliczny 
ś leoź (bal'dzo udntnie zrobiony z dcsz­
czu.lki odpowiednio pomalowanej) zwin­
s lowa.1 początek poslu a zarazem ko ­
niec zabawy ku po1rszcchnemu żalowi 
tańczących. 

Tow. pomocy uczącej się mło­
dzieży Pabj. Szkoły Handl. Dr.iś 
1\' lokalu szko,ly u godz. 8 wiccz. ze­
branie ogólne p1·awomucnc bez wzglę ­

du na ilość obecnych cz.lonków. 

r,zyny, pe.tnej si l żywolnycli, Lempern-

111cntu i sporej dozy logik ir „ 

9-o. Sta1·ać się wpływać na ma­

my, ciocie i opiekunki, aby pozwalaJy 

doroslym pannom: "LrzpioLnć s ię w to­

warzystwie, rezonować w o becności 

starszych, uśmiechać się do zapalrzo­

nych w nie na ulicy przechodniów, 

popnlaryzowa0 siQ ze s!nżb:i,, ni esta­

ranni e czesać siQ i„. być sobą". 

10-o . Ulworzyć li s tę „glupich" 

ale takich, klórzyby "choć \I' czrislce 

odpowindali „idr•1JO\Yi" panien doro­

sl'ych. 
11-o. Listę kandydatów tych ogla­

szać w każdą sobotę w „Gazecie". 

12-o. O każdym malżeńslwic !'O­

bić wzmiankę ~r kronice p. n. „z lowa ­

rzyslwa", (darmo!) i pannie mlodej 

ofiarować książkę p. l. „Dobra gos­

podyni". 

Obudzilem się. 1 szczęś liwie, bo 

zbliżala siQ lrzynaslka - a lrzynas­

lck, kabaly, czarnych kotów, piątków 

i - odpowiedzi na I.en mój l'elj elon.„ 

boję się bal'dzo . 

~alf. 

GA ZE 1' A PA BJ A N I OK A. 3. 

Z Tow. Naukowego. Jutl'o o 
godz. 2 po poi. grnno dzi ec i odegl'n 
komedyjkę w 1 odsJonic M. Bogu;;­
lawskiej p. l. „Słówko wyleci wróblem 
a powraca wołem". 

Wobec nieotrzymania do chwi­
li wydania Gazrty 1riad orności od pl'e­
lcgcnla o projeklown11ym na jull'o od­
czycie, zawiadomią u lyrn Lylko afi;;zr, 
o ile odczyt będz; e mial się odbyć. 

Stow. rzemieślników chrześc. 

Jutro w lokalu Stuwarzyszellin (ulica 
Zamkowa N<• 2tJ) zebranie ogólne o 
godz. 3 po poJ. 

Spółka Tkacka. .lnlro w loka­
lu SpóJki (Stary Hynek .Nil 10) zebra­
nie ogólne o godz. ;:i po pol. 

Niewłaściwe przewożenie cie­
ląt. Zauważyliśmy w poniedzialek, iż je­
den z 1·zdników przcwozilżywe cielęl.a, 
w hermetycznie zamkniętym 1rozie, s.lu­
ż:ieym do Lranspo rlowania miQsa. 

Sądzimy, że JJic powinno Lo być 
lolcrownne Lak ze \\'Zględów sanilal'­
nych. jak i l1umanil.arnych. Numer wo · 
zu w raz ie winle 1·csowa11ia się c:zyjcgo 
Lą kwcsljf);, 111o żcmy wskazać. 

O Zabity przez 11ociąg. Pod 
slacją, Lód7. kolei kaliskiej nn wiorście 

136 znaleziono zwloki 1,nhileg-0 przez 
poci~rn Mateusza Pycio, lal. 40, miesz · 
kn1)ca I abjanie. 

• 
O y s p e n sa n a W i e I k i p o s t. 

w roku mon udzieli! Ojcit'C św . 

dyspensy na Wielki pusl na przeci:ig 
lat 7, którą wyjaśnia ks. Szkopowski 
w "Knrj. \Varsz." 

Na r.asadzie lej dyspl'nsy: 
1. Wolno używać na bi a I u i jaj 

we wszyslkic oni Wielkiego postu za 
wyjl),tkicm Wielkiego pi:ilku. 

TL Wolno używać pokarmów miQ­
snycli: a) we wszyslkie niedziele \Vi e l­
kiego postu (więc i pal111ow:l) naweL 
kflkakrotnie; b) \\·e wszystkie ponie­
diialki, wtorki i czwni·Lki przez caly 
wielki posl, uie wylączając czwarlku 
po Popielcu oraz poniedziałku i wtor­
ku Wielkiego tygodnia, nlc z wylączc­
niem Wielki go czwartku - raz na 
dzici'1, Lo jest albo na śniadanie, Hlbo 
na obiad, albo na kolację. To ostatnie 
jednak zasL1·ze7.enic nic lyczy się tych, 
klól'zy niC' mają sko1)czonych 21 lal, 
albo już je sk01lczy li , lecz s::i, slabowi­
ci lub ciężko pracują; ci mog~ jeść 
mięso w rzeczone dni kilkakrolnic. 

Przylcm niema potrzeby udawać 
się po dyspcnsQ do p!'oboszczów, ka­
żdy zaś wierny sam sobie naznaczy 
jakiś uczynek wynagrndzaj:i:cy, np. jnJ ­
uwżnę, modlitwę, sk ładkę lub ol'iarQ 
na j akieś ce le pobo;i,nc lub spolccznc, 
filanlropijno i L. d. w te dni, w klór · 
korzysla z dyspeL1Syj 

c) w Dni )<rzyżowe (poniedzia.lek, 
wtorek i środa pl'zcd Wniebowst:wie­
niem P.1ńskicrn) więcej niż raz na dzie11; 

d) we wszyslkie pl'zez caly rok 
soboly, nie \\'yląc ·wjąc soból adwen­
lowych i suchedniowycb, oraz Lakich 
w klórc wypada wigilja do świąl uro­
czystych: OczyszczeniH, Wniebowstą­

pienia, Narodzenia i Nicpokalnn0go Po­
częcia N njśw. .M.arji Pap ny, Zesla ni a 
Ducha św. (Zielonych Swiąlek), ~I\', 
aposl. Piotra i Pawła, WszysLkich Sw. 
i Bożego Narodzenia. (Oczywiście, je­
żeli taka wigilja wypadnie nic w ·o­
botę, lecz w inne dni t.ygodnia, rów­
nież nic wolno używa<! mięsa.) 

HI. Klo chce pościć (bez rniąsa) 

cą!y Wielki posl, mo~rn nie óbrażaj11:c 
l'ygoru wielkoposlncgo, w niedziele, 
poniedziałki, wtorki i czi,rnrlki, nic 
wyJączając czwartku pó Popielcu, oraz 
poniedzialku i wtorku Wielkiego ty­
godnia, lecz z wyjątkiem 'Vielkiego 
czwartku, uzywać do potraw postnych 
lluszczów zwierzęcych przetopionych 
(L. r.w. okrasa). NadmicniHm jednak 
7.e Lu nie można zaliczyć wy\\'arów 
mięsnych, np. rosolu, buljonn i L. p. 
Mogą z lego korzystać i ci, którzy, hę­
dąc obowią,zani do spożywania mięsa 
1.ylko raz na dzie11, zechcą poza Lem 
krasić sobie w Le dni potrawy po~lne 
oprócz posilku miQsncgo. 

Z Kraju. 
z UUG. PlOTRKO\VSKrn.r. 

O Protest robotuil•ów 11ołsldch. 
Pod powyższym Lytulem \\'ychodzący 

w Sosno\\'cu .Kurjcl' Zaglębia" w N• 4o 
zamic.;;zczu co następuje: 

"Od grona robolników olrzyllla­
liśmy z pl'o śbą o umieszczenie naslę- · 
µujący prulesl: 

.Od pewnego cza u na zebraniach 
rubolniczych w sprawie usla\\'y kasy 
chorych slawiane są. wnioski, aby po· 
wzi<,]Lc rezolucje przesylać do Pclors­
bul'ga na l'ęce posla dnrnskiego, Ja­
gicla. jakllby przcdslall'iciela i rzecz­
nika rubol.ników polskicl1. Wielki I.o 
balilllllld\\'Ó i f'alsz bezczel11y. Wpraw­
dzie Engenjn z .Tagielu byl robulni­
kiclll, zoslal nawet \\'ybo1·cą do CZ\Y:u·­

ll·j Dnmy pa1'1slwoll'ej w \Val'szawie, 
ale po;;l<'1n nie wybrali go ani l'obot­
nicy, ani \\'ogóle Polacy, lylku wylą­
cznir z yd z i. Slnlo się Lu w clniu 7 
lisi.opada 19.12 I'. 

l Ani jeden g ł os polski 1Jie pn.dl 
wdwczas na .I agiela. Na \\'C l n Lowal'zy­
sze" wybraóca żydo\\'skiego wyborcy 
robotnicy usunęli się od glosowania, 
napróżno perswadując .Jagiele, aby 
mandalu poselskiego z rąk samych ży­
dów wa1·szHwskieh nic przyjrnowal. 

Przypominamy o lym wszyslkicm 
dla slwiel'dzcni;1, że p1 lsel czysto- ży­

dowski nic może być przedstawicielem 
i rzecznikiem sprnw, oraz inlcrcsów 
ru bot n i ków narndowuści polskiej. 

,\ p1·zemilcznją o Lem owi ai.riLa­
torzy, sklaniajf!:e Lnlej;;zych robolników 
do uznania .Tagiefa za naszego posJa. 
NiP wspominają Lakże i o Ly111 że wla­
śnic wybór .Tagiela \\'ywolal zbawczy 
rnch pod hasle111: .swój do swego", 
dzięki CZ<'1nu wzrnaga się slopniowo 
hanclel i pl'zemysl chrześcia1'1ski. ,rcsllo 
wiQC robola wskroś 7.ydoll'ska, klcirej 
cel zupclnie jasny. Skol'o robotnicy 
polscy w ZaglQbiu nznają posla żydow­
skiego za \\'ego pt·zcclslawiciC'ła, będą 

pófoiej zniewoleni u ·luchać go, aby 
po dawnemu z żydami handlownli i pod 
ich jarr.mo poszli. 

Kto Lego nie roznmie, klo nie 
przrnikH calej ohydy 1wwego sz\\'iudlu 
.ludy, len doprawdy je l "lalwowier­
nym, naiwnym prostakiem, a lbo„ . ży­
dowskim wojlkicm". 

Więc my niżej podpisani robotni­
cy polscy, dobrze Ś\\'iadorni ca!C'j ro­
boly najemników żydowskich, glo~no 

i slanowczo proleslujcmy: 
l) Przeciw nazywaniu .Tagi la, 

wybranego przez samycli żydów, po­
slem robotniczym. 

2) Przeciw wwiązywaniu i utrzy­
mywaniu jakichbądi slosunków z ob­
cym nn.m, rnbotnikom polskim, czlo­
ll'ickirm. (Tu nas lQpują podpisy). 

O Napad baudycki. W sobolQ 
wieczorem, wo wsi Stare Chojny pod 
Lodziq., dokonano 1rnpadu na właści­
ciela sk ladu węgla, A. Rai.nera. Do 
kanloru skladu, gdy znajdowali się 
tam Rainer i syn jego, wszedl jakiś 
mlodzieniec, uzbrojony w r •wol\\'er, i 
zużądnl wydania pieuiędzy. Ralner 
mial pl'zy sobie 500 rbl., których, o­
czywiście, nie oddal, ale zaoriarowal 
bandycie 5 rbl. Gdy bandyla 1ryciąg­
nr).l rękę po piPniądze, Halncr sclmy­
cil za ni:1 i silnie ją wykręci]. Ban­
dyla z bólu krzykną! i upuścił rewol­
wel'. \VLedy na bnndyLQ rzucil się syn 
Ratncn1, powali! go na ziemię i obez­
wladnil. Zawezwano policję, która 
bandytę odpro\\'adzila do cyrkułu. Tam 
okazało siQ, 7.c jest lo niejaki Slanis­
law Lnw11iczek, pod<.>jrzany o różne 

sprawki kryminalne. 

U Jtnbnnek. Na slacji Andrze­
jów kolei rabryczno-lódzkicJ' o oodz. 

O . . ' o 
1 -e.1 wieczorem, tnej uzbrojeni w re-
wolwery bandyci stcroryzowawszy 

stróża i kancelistę skladu towarów, za 
brali z kanloru 13 rbl. i zbiegli 

O Na uczczenie jubileuszu. Fir­
ma Lódzka, Dąbrowski i sp., (fabryka 
cukrów), 0L1·zymala zamówienie na do­
starczenie 18,000 lorebek cukierków, 
dla Pabjanic, Lasku i Radogoszcza. 
Cukicl'ki te będf~ rozdaJJe dzieciom 
podczas obc:hodu 50-Jelniego jubileu­
szu uwłaszczenia włościan. 

O Wyjaśnienie. Policja lódzka 
olrzymnla wyjaśnirnie wladz odnoś ­

nych, że na kupno i utrzymywanie 
pistoletów małych, systemu "Flowera" 
i l. p., jak równiLŻ działających za 
pumocą powietrza ściś1Jionego, o ile 
lylko pi lolely le slrzclają śrólem lub 
lrnlami, należy wyjednywae takie poz­
wolenie, jak i na w;;zelką broń palną. 

O Wcdlug sporządzonego spra­
wozdania µiolrkowskiego TO\\', kred. 
1nicjskiego za ubiegły Hi-Ly rok ist­
nienia, ogólua suma pożyczek, wyda­
nych od począlku islnie11ia Tow. do­
sięgla sumy rb. 9,83!J,.ioo. Dzial11l­
ność Tow. rozciągała si~ na: Piotr~ 
ków, J>nbjanice, Tomaszów, Zgierz, 
Brzeziny, Lask, Konstanly1Jów, BeJcha­
lów, Batuty, Nowo-Radogoszcz, Bę­
dzin, i L. d. 

O Jfróles1 wo - miejsrem ze -
ł:n1in. W Mi11sku Lil. skazani zostali 
żydf.i Bokslein, Milslein i Loch na 5 
lal, Ol'az Brichlman na 3 lata zesłania 
z "9 guberni zachodnich" za bezpra w­
ne dzicl'żawienie ziemi i „eksploato­
wanie ludno.'ci·. Ponieważ poza lcrni 
.D guberninrni" żydom mieszkać wol­
no Lylko w Król. Polskicm, wynika 
przelo, że żydzi skazani zostali na ze­
s i anic do nns. 

Z CESARSTWA. 

X Zatarg metropolity z m1111s­
t1·e1u. Możliwe jesl w bliskim czasie 
ustąpienie ze stanowiska metropolity 
l'Zymsko-kalolickiego w Cesarstwie ks. 
Wincentego Kluczyńskiego. Po\\·odem 
Lego jcsl slarcie ks. melropolily z mi­
nislrem spraw wewnętrznych na Ile 
regcslracji osób, przccl1odzącyeh na 
kalolicyzm. 

X Stn1.ystykn zmiany wyz11nt1fa. 
Opuśrilo pras<e sprawozdanie nadpro· 
kuralora sy1rndu prawo Jawnego za la­
la 1911- 1912. .Tak się sląd okazuje, 
w ciągu r. 1912 przeszJo na prawo­
slawie 18,2!łB osób wyznań obcych, w 
tej liczbie 2,105 katolików. W lyni 
samym czasie wysląpilo z ce1·kwi pra­
woslawuej 13,493 osób, w Lej liczbie 
2,010 osób pl'zeszlo na katolicyzm. 
Wobec tych cyfr wiQcej niż dziwnie 
brzmi<1 zamieszczone w Lemże spra­
wozdaniu skargi na<lprokurnlorn Ila 

"niebezpieczny rozwój ]Jropagandy ka· 
lolickiej" na Litwie i Husi. 

Z ZAGRANICY. 

+ Zamach dynamitowy na 
biskupa. Donoszą Lu z Debreczyna 
na Węgrzech o potwornym zamachu, 
dokonanym na Lamlejszą siedzibę bis­
kupa grecko-katolickiego, Miklossy'ego. 
Mianowicie w poniedziałek o godz. U 
przed poL, budynek, mieszczący apar­
Larnenly biskupa oraz kancelarje, wy­
lccial w powielrze wskutek wybuchu. 

Wskutek wybuchu i ppd gruzami 
domu slracilo życic (j osób, 8 zaś jesl 
ciężko l'annych. W liczbie zabitych 
s:i: wikarjusz .Tac;.kowicz, klórego wy­
buch poszarpal na kawałki; dr. Chleb­
kowski, adwokal Czath, oroz dwie o­
soby ze slużby biskupiej. Z rannych 
czterech alumnów dogorywa. Gmach 
rezyde11cji biskupa zupełnie zniszczony. 

Biskup, który byl w sąsiednich 

pokojach ocalał. Piekielna maszyna, 
niby z podarkiem dla biskupa byla 
wyslana poczt:1. Podklad zamachu po­
li Lyczny, podejrzani są prawosławni 
rumu ni. 

Pierwsza Pa b ja n icka Piekar n i a Mech a n i cz na 
Poleca swe nowe rodzaje pieczywa: Chleb żytni jasny bez tadnej domlkszki m,kl pszennej, lekko 
strawny, cena 20 kop. Chleb ryski, ciemny, cena 13 kop. Chleb z czystej razówki żytniej, wlqkm bochenki 
kwadratowe, cena 20 kap. Chleb z czystej razówki żytniej, mniejsze bochenki podłużna okrułe, cena 12 kop. 

~.Iicj l'Olc•n. ,.;iprzo,laży: 

I) Przy piekarni w Karnyszewicach \I 3) Ul. Święto•Jań•ka Na 3 
2) Szosa Łaska dom W•go Rottego 4) „ Fabryczna Na 24 
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o G Ł o s 

M"AGAZYN OBUWIA T. O 8 R ĘBSK I EGO 
LCD:fz, ~~-- ~-= DZDEL~JA M 5. 
Poleca gotowe obuwie w dużym wyborze z najlep­
szych mate.rJałów podług najnow!"z\·ch fasonów oraz 
moolrnuiczno z własnej wspólnej fabryki, które to 
nie ustępuję zagrnnicznym i petersb. CENY BARDZO NIZKIE. 

HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spoiywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO cooo-52-24) 

PABJANICE, =====--===ULICA DŁUGA Ni! 44. 
Polecu. Szu.uo~vncJ 1>nuli<,zności powyższe artykuły 
~ unj lcpi,;;zyn1 gutn.ukn i ~vyborzc po cenach uiz~~ieh, 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ 

... Zakład Wyrobów Kotlarskich 
:!) 
' Miedzianych i Metalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zamkowa róg Bocznej N11 700. 

Buduję rożnego rodznj u apara ly dla l'ar­
uia rni, bielnikó\\' i wyko1'1c:wl11i. == Jfolly 
wszclkicl1 konsll'Uktji 111iedzia11c i żelazne. 
Komunikncjr wodne i purowr rur micdzia-
n~·c h i żelazny eh. ================== 

Wszelkie reperacje. 

,.. l\fechanlazna lYJ:anuf. fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych ~ 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-52 14 

GLÓ'\-VNY ISK.LAD -w LODZI ul. PIO'rJ:U.i:O'\-V~U:A :1'~ :li. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. 
... Geny bardzo nizkie. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. ,... 

Do wynajęcia w każdym czasie -.u 
2 duże lokale po 3 okna każdy nadająee się dla Towarzystw 
Jeden z urządzeniem I oświetleniem ele.k.tryaznym za 180 rb. rocznie. 
Drugi bez urządzenia z oświetleniem elektrycznym za 130 rb. roaznie. 
-- Wiadomość w Redakcji „Gazety Pabjan." -..... 

Przy zakupi towarów czy to \V Pabjanica h 

czy \V Lodzi pro in1y po,vo]y,vać sic; na og]oszcnia 

um1 \V „Gazecie Pabjanickiej". 

z E N I A . 
WIE~ZA MAGIAI 
Nloma n• awlocl• cndownlejue) Juhłłltl. Przy jo) 11omocy mołna 
zdobyć &oble miłość nkocb&nej kobiety, wogólo otrzymać wazyatko, 
czego człowiek pragnie, odkryć najgłębsze tajemnico, dowlodzleć 
1lę, co olę w 1~1lędnlm domu dzieje, 1'ykorzonlć pljań11 wo1 oa­
mogwut (onanizm) I luno rozm&lte sboczonla; mleć otałe uczęścle 
w grach l loterjl, pHyskać władzę nad Innymi ludźmi, wo wazel­
klch b•ndlowych pr,ed1lęblorstwach, mleć stało powodzenie , 
I, t. d. I. t. d. Ta nadzwyczaj zojmująca k•t11łlra w j~zyku p •laklm 
kontuje tylko rb '2 .~5 I jol! do nabycia - tylko za poprzodulom 
nadeałanlem nalctnoacl lub za zultc&enlom u p. Tourjoon, prycho­
leg, Bruluela-Centre, Rolte poatalc l~S. Belgia, IW 62. 

D B ReJ•t Łódź, Średnia 5 r. . ' telefon 33.79 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wene­
ryczne, moczoplciowe i kosmetyka le:karska. 
Leczenie syp hilisu salvar•anem Erlich-1 lata 6o6 i 9q 
(wAródżylnic). IP.c zenic c lc ktrycznoAciq, t· lc ktrolizq 
(usuwani~ szpec~cych włogów) oś wirtlcn ie kan a l u 
(uretroskopia). Przyjmuje od 91

/ 2 do t:.i'.• i od 5 - 8 
o o o W niedziele i ś wir.ta od iO-~ pp. o o o 
•.. DIB p~I! 'dd:!olnB poozok~ln!G . .„ 

) 
M 2 ŚWIĘTO· JAŃ.SKA-M 2 

w ZAKŁA. Dr:rn l~Ll~KTltO'rECiłNHJZN\'.J\I 

I ~~~~j
0e s~ ,~z!e?a1~w~n~ l lr:e~j?j 

wchodzqcc w znkr"s ZEOAR.MISTR.ZOSTWA 
Ceny najniższe. Ceny najniższe. .......... - - ------

Dr. MED. J. SZWHRGWHSSER 
I .... ó,lź, PIOTRKOWSJ-tA 18 

C roby wewnętrzne i nerwowe. 

S110ojnli~tn cl1or6h: żołi~<lkn, lriszuk i 11r:t.o· 
minuy matorji (cukrowa, podag ra, otvlośc, 
i t. d. ). Niezbędne dla d.1agnozy analizy 
chemiczne i bakterJologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wła~nem. 
Przyjmuje od 11 - I i od :i - 7 i pól po po! 
„, .................. ,.. ..... ,_,, __________ m 

Magazyn Mebli stylowych 

L~ SZYMANSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja M 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowskiej N2 I J 7 na ulicę AN­

DRZEJA N2 2. Jednoc·ześnie nadmie­
niam, że posiadam na składzie duży 
wybór mebli stylowych 

Z ,poważaniem 
L. Szyuu.u·1:-;ld. 

Skład Mebli. 

Dr .................................................... ,...m 
KRA WIEC MĘSKl 

J. GA BRY JANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki gustow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
1: i własnych materjałów. n 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 3 

Pracownia Ubiorów Męskich 

w. w,r,~lkiego 
ul. Tylna M 10. 

Wykonywa wszelkie roboty w za,.. 
kres krawiectwa męskiego wcho­
dzące z materjałów własnych i po­
wierzonych, roboty starannie wy­
kończam. - Ceny przystępne. 

WYŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

J , ,. '' ,, oze iny 
N 11gro<lzo1111 nn wystawie ]trncy koh i et 
w Wnrs:t.nwio-złotym nie<lulom. w lloł· 
gji - srohr11y111 t 1ly11lo111em 11z111u1ilt. 

_,..ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 34. 11111 
Kursy wyi.sze ! niższe. Metoda kroju po­
d!ug sys temu [rancuskiego i angielskiego. 
~ru~tow_na nauka pasowania, mierzenia 
I up111ama. Dla P.oczątkujących przygoto­
wawc_zy kur_s szycia. Przy szkole duża pra­
cownia s_uk1en, gdzie uczenice nabierają 
wprawy L gustu. Po zlo7.eniu egzaminu w 
Cechu uczcnicP. otrzymnJą patenty cecho­
we lub świadectwa prywatne. Kursy wie­
czorowe dla pracujących pod osobistym 

kie run Idem w łaśC'idP.lki. 
Na miejscu duży wybór manekinów 

V NOWO - OTWORZONY 
s KLE p OALANTER.YJNO-~ 

N O R Y M B 13 R S K I.N 

·lVI. GEitIGf:lOWSl(A i S~ka ~ 
' • N 

ŁOD~, ANDRZEJ A 2. 
Poleca po cenach nlzkich. s tałych galanterj~. 

trykotaże, wstąż ki, halki, zubnwkl d ziecięce, kar· 
ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

UW AOA: WJclki wybór haftów zagranicz. 
i krajowych po cenach konkuren~yjnych . 

Zegarmistrz J. Skibiński, Fu~~~l~~~:n\~ 
wszelką reperację wehodz<1cą w zakres ze· 
garmistrzostwa, oraz knpuje stare srebro. 

(sl0-2) 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek N~ 17. Rekomenduję służbę 
domową na miejscu i na wyjazd. (l:l-1) 

zcnvon \Vina po 40, 55, 70, 80, 90 i r,25 za butclky. 
Bialc vvina po -1-0, 55, 65, 70, 75, 80, 90, roo i r,25 za butclkc;. 
D scrc_)\V vvina po 50, 80, r,oo, 1,25, 1,50 i 2,00 za butelkc;. 

Dom 3 P 'ętr w dolJrym punkcie z -y I OWY powodu wyjazdu od 
1-go kwietnia r. b. bardzo tanio do sprze­
dania . Wiadomość w redakcji "Gazety'•. 

~ Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. ~ Tl·oc1' y do wędzarn'1 po 15 kop. za pud n sprzedaje PabJa-
nicka Mechaniczna Fabryka Mebli Biuro· 
wych i Fantazyjnych. (3-1) 

Za Hedaklora i Wydawcę St. STEFAN. 

PROG'!!!!· ~ Od Soboty 28--go do Poniedziałku 2--go )Warca włącznie .. ._. PROGRAM. 

DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. SZALEŃSTW A DŻON A, nader komiczne. 

ZIGOMAR Sensacyjny dramat 
w 5-ciu częściach. 

• FRIC i B R O S S O , numer cyrkowy. •====~=== 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja, 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




